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W u n o j t o ś c i  K r a j o w e ,
Nowiny Dworu d. s4- maja.

(Journal de St. Peteisbourg).
D z i s i a ,  ó  g o d z i n i e  p i e r w s z e j  z p o ł u d n i a ,  X i ą -  

ę Eulera , s z a m b e l a n  N.  K r ó l a  J m c i  O b o j e y  S y c y ­
l i i ,  m i a ł  a u d y e n c y ą  p o ż e g n a n i a  u  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
w  p a ł a c u  s z c z e g ó l n y m  J e g o  CesaRSE- JEt  M o ś b i .

St. Petersburg d. s i  rńaja.,, (2 ter Sie gazety).
W  ośtatil ią środę,  d. ięj, jako w  dńiii ,  w  k t ó ­

r y m  skończyło  się sześć mies ięćy od zeyścia t  te-

f o świata  Wa y j a ś Ń i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  
g o , N a p rz e w ie l eb n i t y s z y  M e t r o p o l i t a  nowgoro dz -  

k i  i s a n k tp e te r s b u r s k i ,  w  assystencyi  wyższego d u ­
c h o w ie ń s tw a ,  odpraw i ł  msżą świę t ą  i nabożeńs two 
ża łobne  za duszę zm ar ł ego  C e s a r z a . ;

—  W ć ż ó r B , j a k ó  d n i a  d w u d z i e s t e g o  o d  ś m i e r ­
c i  N: C e s a r z o u e t  E l £ * i b t t , m s z a  ż a ł o b n a  o d p r a ­
w i o n a  b y ł a  w  k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  M a t k i  B o s k i e y  
K a  z a ń s k i e y ,  p r z e z  N a y p r z e w i e l e b n i e ^ s z e g o  M e t r o ­
p o l i t ę ;  N N .  C e s a r z  i C e s a r z o w a  IchmoŚc z n a y d o -  
w a l i  s i ę  h a  p ó d o b r i e r a ż e  n a b o ż e ń s t w i e  w  k a p l i c y  
p a ł a c u  . T e ł a g i ń s k i e g o .

  K iężna  Łopuchinówa, dania h o n o ro w a  NN.
C e s a r z o w ych .  w y jech a ł a  ztąd,  na  S p y t a n i e  ciaia 
z m a r ł e j  C ł s a r e o w y .y .EŁż b i e t y  , k t ó r e m u  to w a rz y ­
szyć będz ie  do tuteyszey  sioliby.  Reskrypt J. C. M. do p. Rzeczywistego
Radcy Tayncgo Xiqiecia At'exego Kurakina.

Otrzyihawszy  żałosną wiadomość  o śmierc i  N.  
C. J .  EchiETY. Nayukoćhańszey  R r a t o w e y  N a SzE y , 
RoźkaZtlję komin i s ,yt ż a ło b n e j ,  u s t a n o w i o n e j  z p o ­
w o d u  śmierc i  C e ś a k Za  A l e x a n d r a  , chwaleb i iby  
pamięc i ,  a ki dra nieukońćżył /i  jeszcze s w y c h  r a ­
c h u n k ó w ,  z robić  urządzenie do pogrżebu  z m a r lc y  
C e s a r z o w i  y. Uw ażając  tę gor l iwość ,  juką okaza­
łeś  bkóło urzridzefua pogrzebu  zmar łego  C e s a r z a ,  
Wkładam na AŃ Pana i to dzieło,  ha skutek  czego 
pb'lecA(H roń ; i) C e r e m o n ia ł  ieu urządz ić  z 
p rz y zw o i t em i  Względarhi, i u łożywszy  obrzędy,  do 
tego s to s o w n e ,  pod ać  N a m  do po tw ie rdzenia .  2) 
W e  w sz y s t k i c h  zaś innye li  Zdarzeniach,  gdz iebyś 
mó g ł  W P a n  u  rozrządzeniach  sv)yeh zająć się bez 
MojeY o s o b n e j  wol i ,  w  zupe łnem,  zaufaniu umac-  
niaiń dz ia łać,  jak YYPan uznasz dobr śd i  ,' c h y ­
ba by si(j tv tern zdarzy ła  jaka  konieczność sżcze- 
gólnieyszey wagi ,  w t e d y  ty lko  masz W P a n  M l  u- 
czynić  prze łożenie .  5) Na w y da tk i  K o m m is s y i  
R o z k a z a ł e m  w y d a ć  z D e p a r t a m e n t u  udz ia łów,  
na p i e r w s z y  pbczą tek  do W P a n a  rozrzedzenia  sto 
tys ięcy  rub l i .  Z re sz tą  zostaję zkwsze k u  W P a h u  
p r z y c h y l n y m .

(podpisano): .  N ) k  ri Ł A Ti
Sl.  P e tersburg

d. 1 0  rh d ja  i 8a b -  - _______

  M a r s z a l e k , po lny ,  H r a b i a  Stedingk. p r z y ­
był  do tuteyszey stolicy-,

 Oyczyzna  i nauki  ponios ły s tratę , k tó ra
długo i żywo czuć\się będzie.  Karamzin, hi- 
'storyogi-ai' Pańs twa ,  u kończył  życie d. •_>•.; t. m. w 
pa ła cu  T a u r y c k i i n ,  w  5g roku  życia swego,  z p r z y ­
czyny wrzodu,  u for mo wa nego  w p i e r s ia ch .  Cz y­
te ln icy nasi r .ossyyicy znają dobrze  p r a w a  1’. K a ­
ramzina  do szacunku p u b l i cznego ,  s ł a w y  l i t e r a c ­
k i  ey i  wd zięcznośc i  s w y c h  s p ó ł i i o m k ó w ;  tak,  iż

nic w id z im y  ^ot rze l iy  i c h  t u  wyszczególniania.  C u ­
dzoz iemcy sami wiedzą,  iż on p ie rw szy  ukazał  W  
swojćrn nieśinierteinem. d z i e le ,  w z ó r  p ro z y  klas-  
syczney  w  języku rossyyskim;  nie m ni ey  też p o ­
ważają av nim  pracowi te go  l iczonego, k t ó r y  w i e l ­
k ą  swą s ław ą i w y b o r e m  M o n a r c h y  p o w o ł a n y  do 
p b a n i a  dziejów oyczys tych,  od r .  1802 pośw ięc i ł  
całe swe życie ternu w i e l k i e m u  p rzedm io to w i .  Z a ­
czą ł  od rozjaśnienia p o chod ni ą  świa t ła  śledzeń po ­
czą tku  n a r o d u  rosśyyakiego;  wreszc ie ,  pos tępując  
k r o k ie m  p e w n y m  przez pasmo w ie k ó w ,  w y w i n ą ł  
z n iekształ tnego i ogr omnego sk ł ad u  k r o n i k  s ta ro­
świe ck ich ,  cały wą te k  fa k t ó w  naszey  h is tory i ,  aż 
do p ano w an ia  I w a n a  W a s i l e w  icza Groźnego,  z do­
k ładnośc ią  zaręczoną  przez  same ź r ó d ł a , z zadzi­
w i a j ą c y *  por ządkiem;  z jednaką  zawsze bezs t ronn o­
ścią i  t ą  w y m o w ą  s ty lu  , k t ó r a  s towarzyszając  
w ie lk ic h  p i s a r zy  z w i e l k i m i  lu dź mi  i  b o h a ty r a m i ,  
k t ó r y c h  czyn y  w y k ła d a ją ,  sp r aw ia ,  iż powsta je  po ­
mi ędzy  n imi  wzajemność s ławy,  i  ze jedni  po t r ze ­
bują drugich)  aby  żyć .mogli  w potomności .  Ś m ie rć  
p ieub łagana  nie dozwoli ła  dokończenia  tego p o m n i ­
ka  narodowego, ,  a pom iędzy  imion ami  spólczesne-  
mi ,  żadne j t-uaze n ie  obiecuje k o n ty n u a to r a  P .  K a -  
ratnzina.

Osobistość w s ł aw ion ego  au tora,  n ie  zawsze się 
zgadza », w yobra żeni em  z dzieł, jego powzię te ra ;  o w ­
szem częs tokroć  to p o r ó w n a n i e  nie zawsze d lań  
c h lu bne  b y w a .  W  P .  K a r a m z i n i e  p r z e c iw n ie  (w 
cżetn nie  lę kam y się od w oła ć  do ś w ia d e c tw a  
wszys tk ich  osób , k tó r e  znać go szczęście miały),  
cz łowiek  p rz e w y ż s z a ł  n a w e t  pisarza.  P r z y j ę t y  z 
u p r z e j m o ś c i ą  na w s t ę p i e  do swego zawodu n a u ­
kowego,w k t ó r y m  pogląda ł  na wzra s ta ją cą  Z w ie k ie m  
swą s ta w ę  , k o c h a n y  i szanowany od wszys tk ich ,  
szczęśliwy małżonek ,  szczęśl iwy oyciec,  zaszczyca­
ny nakonieo  szczególnieyszą łaskawośc ią  C e s a r z a  
A l e x a n d r a ,  s t r o n i ł  s ta tecznie  i ł a t w o ,  od ty l u  ra -  
retn z e b r a n y c h  podnie t  di imy.  Nic  one s p r a w i ć  
nie mog ły  nk c h a r a k t e rz e  nayskromnieysżyin ,  nay-  
s łodszym i  nś y m i l s z y m ,  jaki  m ó g ł  by d ź  k i e d y k o l ­
wiek.  Sam a zawiść n i e  b y ł a  w  s tanie  tk n ą ć  zasług 
cz łowieka ,  k t ó r y  się z da w ał  o n i ch  n ie  pam ię ta ć ,  
będąc  n a y b a rd z ie y  pob łaża jącym oc en ic ie l em  zalet  
in n y ch .  Z  t a k i e m i  p rz y m io ta m i ,  n ie  b r a k ł o  m u  
na przy jac io ł ach :  jakoż,  mało  jest  u  nas ludzi  zna­
k o m i ty c h ,  bądź ś wojenni t a len tami ,  bądź położ en iem ; 
w  społeczności ,  k t ó r z y b y  3 ię n ie  ch lu b i l i  z d aw a-  1 
iiia m u  tógo ty tu łu .  Zal  i ch  będzie  n ieskończony)  
nic z a ś n ie  zdoła  w y r ó w n a ć  s t r a p ie n iu  fami l i i ,  c h y ­
ba  t y lk o  jey n i e w y p o w ie d z i a n a  dia niego w p r z ó ­
d y  czułość,  t a k  s p r a w i e d l i w ą  i se rdeczną  o dp ła ca ­
na  wzajeihnością.  O b y  m og ła  wdóyća i dzieci  P .  
K a r a m z i n a ,  gdy i c h  s t rap io ne  serca,  s taną  się już 
p r z y s t ę p n e m i  in n e m u  p ró c z  t r os k  uczuciu,  znaleźć 
p o c ie c h ę  w  św ie tn y m  hołdz ie,  k t ó r y  uw ie ń c z y ł  ży ­
cie h i s t oryog ra fa !  Dostoyna  p r a w ic a ,  r ó w n i e  g o ­
dna  t r z y m a ć  -ster wi e lk iego  Pańs twa,  j ak  p rz ez na ­
czać t a l e n t o w i  i cnoto m o b y w a t e l s k i m  n a j w y ż ­
szą n a g r o d ę ,  d o . k t ó r e y  one  p r a w o  mi eć  mogą,  
skreś l i ł a  reskrypt . ,  k tórego  dos łowne  um ieszczamy 
t łumaczenie ,  do P .  K a r a m z i n a ,  k i l k ą  ty g o d n ia m i  
przed  śmierc ią .

„Niko ła j u  M i chn yt ow ic zu  !
,yO>iahienie zdrowia ,  zn iewala  W P a n a  do 0- 

puszczenia  na  n ie jak i  czas oyczyzi iy i  Szukania



dogodnieyszego dla siebie kl imatu .  Mam sobie za 
ukontentowanie,  oświadczyć W  Pan u  żywe M o j e  
życzenie,  abyś wkró tc e  do N a s  wróci ł  z odno- 
wionenii siłami,  i mógł  znowu pracować dla pożyt­
ku i  s ławy oyczyzny, jakeś dotąd czynił.  Kazein 
też, tak  w  imieniu zmarłego C e s a r z a ,  który  do­
znawał  szlachetnego i bezinteresownego ku S o b i e  
W  Pana przywiązania ,  jako w imieniu M o j e m  i 
Rossyi, oświadczam W P a n u  wdzięczność, na k tó­
rą zasługujesz, tak swojem życiem oby w atelskiem, 
jako i autorskięmi  pracami.  C e s a r z  A l e x a n d e r  
wy rzek ł  b y ł  do W P a n a ;  Naród Rossyyski godzien, 
aby poznał swoję historyą; h is torya,  przez W P a n a  
kreślona, godna jest narodu R<ssyyskiego. Dopeł­
niam t o ,  czego sobie życzył ,  a uskutecznić nie 
pośpiał  B ra t  Mór .  W  załączonem piśmie , znay- 
dziesz W P .  wyrazy M e t  woli,  k tóra  będąc tylko z 
M e t  s trony dopełnieniem sprawiedl iwości ,  jest r a ­
zem dla mnie świętym przekazem C e s a r z a  A l e ­
x a n d r a .  Pragnę,  ażeby podróż W P a n a  była sku­
teczną, i wróci ła  mu siły potrzebne do ukończe­
nia głównego Zatrudnienia życia W P an a .

„Jes tem ku  niemu zawsze przychylny.*4 
(podpisano) N i  k. o ł a y.

Carskie  .  Sie/o m a­
ja  i 3  dnia  i b a 6  r.

Przez  ukaz załączony do tego resk ryp tu ,  a 
w'ydany do P. Minis t ra  skarbu , Jego Cesa r ska  
Mość przeznaczył dla P.  Karamzina ,  roczney pen- 
syi 5o tysięcy rubl i ,  mającey służyć żonie , a po 
niey dzieciom, t ak ,  iż synowie pobierać ją będą 
do weyścia w służbę, a córki  do zarnąż pój  ścia.

— D. 16 t. m. udarowany brylantowaneini  zna­
kami  orde ru  ś. A n n y  hgiey klassy , znaydujący się 
w pocztamcie wi leńskim radca dworu T r e ju r t.

S ż w  e  c T A.
Sztokftlm  dn ia  18 m a ja .

Dnia 12 b. m. odbył  się tu  uroczysty obrzą­
dek ch rz tu  młodego Xięc ia  Skanii.  Zaraz po n  
godzinie ruszył  orszak do zamkowego kościoła. 
Rodzicami  chrzes tnemi  byl i  Królewstwo Jmć,  
równie  K r ó l  i K ró low a  Bawarska,  J .  K .  M. ba­
warski  następca t ronu , i Xiążę  K a ro l Teodor , 
Xiężna Leuchtenbergska  , i Xiężniczka szwedzka 
Z o fia  A lb e r ty n a .  Po skończonym obrzędzie chrztu 
ś. zawołał  herold: JSicch Łyie  Karol  L ud wik  E u ­
geniusz,  X iqŁę dziedziczny S zw ecy i i N orw eg ii, 
Gotow i  W a n d a ló w  , X ią z ę  S k a n ii , na k tóry  to 
głos, t łum ludu odpowiedział  radosnym okrzykiem 
i z dział dano ognia 128 razy. Po południu  był  
wspania ły  obiad. Przy tey okoliczności wydano 
wiele nominacyy i patentów na ślachectwo. (G .W .)

N i d e r l a n d y .
B  ru xe lla  d. 20 m a ja .

Lis ty  od granic ł rancuzk ich  donoszą, iż je­
nera ł  porucznik  hrab.  G u ria l , dawniey jenerał  
gwardy i  cesarskiey,  a teraz mianowany dowódcą 
obozu pod S t. O m er, p rzyby ł  d. 16 b. m. do wspo- 
mnionego miasta, i założył tam główną swoję kwa­
terę. W  końcu b. m. zgromadzi się zupełnie w oy- 
sko w tam eczn ey  okolicy, a na początku czerwca 

I ma zjechać Xiążę A n g o u lem e . Po ukończeniu 0- 
brótów uda się rzeczony Xiążę do obozu jazdy 
pod L u n ev ille  w  Lotaryngii ,  Trzeci  oboz zbiera 

| się w  Alzacyi- (G. W .)

N i e m c y .
O d brzegów  M e n u  d. 22 m aja .

Dnia 17 b. m A rcy  xiążę K a ro l  wraz z m a ł ­
żonką swoją i córką (pod imieniem hrab.  A lte n -SJ • *  W J 'J  •  ‘ - w *  C —  ----------------  -------

hurg ) w  towarzystw ie Xięcia R e u s s , i fe ldmar­
szałka porucznika hrab.  C r u e n , p rzybył  do Ko* 
blenc. W  tymże ckasie przyby ł  tam Xiążę nas- 
sauski w  towarzystwie swego adjutanta,

  Pan E y n a r d  w Genewie odebrał  d. 2 b.
m. następujący list z Florencyi :  „ W  tey chwil i
nadeszła wiadomość o bi twie,  stoczoney niedaleko 
Missolungi, między flotami  grecką i turecko-egip- 
ską. Grecka złożona z 5g okrę tow wojennych,  28 
s tatków palnych,  i wielu innych mnieyszych,  po 
kazała *ię d. 10 kwietnia  przed wspomnioną tw ier -

dzą, i d. 12 uderzyła na flotę turecko - egipską, 
k tó ia l iczyła 120 okrętow' wojennych.  Bi twa by ­
łą okropna,  i t rwała  trzy dni. T u i c y  ut taci l i  2 
i r eg . l y .  k tóre  spalono, 7 okrętów , które zatopio­
no; inne ich okrę ty  uszkodzone, schroni ły  się pod 
zasłonę dział twierdzy Patras. Grecy utracili  2 
okręty,  a 2 inne musiały się ud. ć dla naprawy 
do wyspy joriskiey Calam o.u (G. IV j)

Od brzegów dolnego R e n u  d. 6 m ą ja .
( Jo u r na l  d e  t1!. P e t e r s b o u r g . )

Nasi fabrykanci  sukna ot rzymali  znaczne 
zamówienie robót,  szczególniey do W ł o c h .  W i ­
dać takoż czynność pomiędzy tkaczami , którzy 
pracują na t ranspor t  Lewancki .  Odtąd,  jak la ga­
łąź handlu  upadla w M a r s y l i i , nasze sukiennie 
naywięceyd os ta rcza ją  na potrzeby W schod u.  Ma>- 
g łyby sobje obiecywać większe jeszcze zyski  z p ro­
duk tów swojego przemysłu,dla tych krajów przezna­
czonych , gdyby nie ponosiły strat  wielkich  z 
przyczyny uszkodzenia coraz większego plastrów 
tu rec k i ch :  z ł e ,  którego szerzenie się tak jest 
szybk ie ,  iż częstokroć nie ma czasu,  prży zapła­
cie , ocenić prawdziwą  wartość tey m o n e ty ,  a 
ztąd i cenę swą do niey zastosować. Niedawno 
z V en d e rs , E u p e n , i t. a. nowe otrzymano obsta- 
lunki  wełny niemieckiey , nadewszystko mierney 
dobroci ; fabrykanc i  wszelako ograniczyli  się ze 
swojemi, b<> się dowiedzieli,  że jest spodziewany ? 
Angl ii  w  A n tw e rp i i  i ' i n n y c h  mias tach nadmor­
skich  , znaczny powrót  tpgo materyału  surowe­
go. Ilość jey rachują do 12 000 pak,  z k tórych wię- 
cey połowy,  jest wełny  niemieckiey,  a reszta p r a ­
wie hiszpańsk iey.

JV e ym a r  d. 3o kw ietn ia .
'  Marszałek stanów', na sessyi d. 20 t. m. zdał 

rappor t  o długach kraju. Od r. 182) rappor ta  szcze­
gólne długów różnych kra in  wielkiego xięs lwa.u  
stały,  a długi  te, stanowią część długu ogólnego 
Całego kraju.  Lecz wówczas znano ty.ko część 
ciążącego na daw nych p r o w i n c j a c h ;  reszta mia 
na za nowe, przed ich odstąpieniem przez kraje, 
do kt órych wprzódy należały, nie była jrszcze o 
bliczona. Marszałek podał teraz wypadki prac ro ­
ku  zeszłego, dla obrachowania tego d ł u g u ; zbli 
żono go znacznie do ce lu ,  k tó ry  odda w na osią­
gnąć p ragn iono, to jest ,  do poznania dokładnego 
całego* długu:  lecz pozostaje wiele w tey mierze, 
i jeszcze ki lka lat upłynie,  nim się uda zupełny 
rachunek długu k rajo w ego w ygotnwać.  Ze sletzeń 
dotąd czynionych pokazało się, iż część długu, u 
ważana za należącą do nowych p ro w i r lc yy ,  w y ­
nosi ,  licząc w to procenta z d o łu ,  koszta admi­
n i s t r a c y j n e ,  i. t. p.  2,166,985 talarów,  część zaś 
długu prowincyy dawnych,  dochodziła w  1821 r. 
do ~t.q56.426 tal . , ' lecz potern zredukowana została 
do 411.967 t. T a k  więc można teraz cały d ług
liczyć do 3,g34,6g9 t. (./. d. S. P-)

A n g l i a .

L o n d y n  dnia 2 I m aja .
(* Gazety Wamawtkiry.)

Stan rękodzielniczych obwodów w  Anglii  
jest dotąd jeszcze jednakowy, Pan C anning  oświad­
czył powtórnie,  iż nie wypada,  aby rząd zaliczał 
pieniądze fabrykantom.  , .

W e d łu g  odebranych tu wiadomości z Idola n 
dyi,  nowe środki,  k t ó i e m i f i ?  par lament  r.asz zay- 
jTiuje, a które się tyczą wolności wprowadzania 
zagranicznego zboża, sprawi ły  tam dosyć znaczne 
podniesienie ceny zboża.^  ̂ _ ł*

Dnia 2 p r z y s z ł f ^  rnipsi^cyi nastąpi rozpusic7,6- |ji|
nie par lamentu.  K i lku  członków jego wyjecha- jp 
ło już z tuleyrszey stolicy.

Gazety londyńskie donoszą, iż przez zbankru 
towanie bankiera F ries  w W ied n iu ,  rząd turecki  
t raci  5oo,ooo zł. ryń.  monetą knnwencyyną,  które 
złożył u niego na wydatki  wybudowania fregaty 

Podług ostatnich wiadomości z obwodów ię  
kodzielniczych,  nędza tamecznych robotników le­
dwo się zmnieyszn, chociaż w L iverp o o l kupiono 
wzeszłym tygodniu znaczną ilość bawełny,  i cena 
jey nieco się podniosła. _

K r ó l  J m ć  dał  już i  p ry w a tn ey  swojey kas-



sy przeszło 8,000 funt. szt. (320,000 zł. poi.) na 
.Vsparcie ubogich robotników fabrycznych.

Gazeta dworska, donosi znowu o wielu ban­
kructwach.
Jak przez okoliczności czasowe zmnieyszyła się po­
myślność kraju naszego, widać nawet z tego, iź 
w W estm inster . gdzie interessa handlowe nay- 
mniey w pływ u miały, kassa oszczędności ma nie­
spełna 200.000 f. s . , a w miesiąc u grudniu r. z. by­
ło wniey 24o,oco f, sz.

Odebrane tu listy z B ogota  pod d. i 4 marca 
donoszą, iż jenerkł Boliw ar prawie jednomyślnie 
obrany znowu został prezydentem rzeczypospoli- 
ley, a jenerał Santander  wice-prezydentem. Ko- 
iumbiyski sekretarz stanu do snraw zagranicznych, 
przesłał list intendentowi departamentu Venezu-, 
ela, z oświadczeniem, iź według odebranych do­
niesień, eskadra hiszpańska w Jtiawannie sposo­
bi się do wylądowania w jakiem mieyscu na brze­
gu kolumbiyskim.

Rzęsisty deszcz zaspokoił troskliwość ro ln i­
ków względem tegorocznego żniwa.

Na wielkim festynie , danym przez Xięcia 
Leopolda w M alboroug-house, który się zakończył 
świetnym koncertem , słyszano po raz pierwszy 
sławnego improwizatora Sgrico i, który tu  z Pa­
ryża przyjechał.

Przed kilką dniami, na jednem z nieużytecz­
nych widowisku przy puszczaniu balonu , Załama­
ło się rusztowanie, na kiórein było przeszło 200 
osób, i deski spadły z ludźmi, którzy się na nich 
znaydowali. Pięciu na mieyscu um arło, a 5o lu­
dzi zostało mniey więcey ranionych.

Ostatnie depesze zmarłego jenetała majora 
T urner  mówią o jego wyprawie do kraju Szer- 
b'o,  przedsięwziętey w celu zupełnego wytępienia 
handlu niewolnikami. Jenerał zabrał IVlulatom, 
prowadzącym ten handel, jo  dział, zburzył im 
miasto IMaccaha, i ośin innych miast.

Pewny tkacz nadesłał towarzystwu sztuk i 
pożytecznych rzemiosł, próbę axamilu po obudwócli 
stronach jednakowo wyrobionego. ( C . E . W . )

F  R A N C Y A.
JParJ-Ł dnia z5 maja.

(z  G azety  W ar*>*a w skiey .)
Wspaniałomyślna zachęta, jaką Monarcha nasz 

daje umiejętnościom wschodnim, nie ogranicza się 
na kupnie starożytności,egipskich, sprowadzonych 
do I.iw arny . Będą one jeszcze użylerznieyszemi dla 
nauki. W  uzeuin królewskiem w lo u v r e  urządzo- 

* no osobny wydział, pod przewodnictwem Pkna 
Cham /ielłion, gdzie będą złożone pomniki egip­
skie, fenickie , punickie, a rabskie , persepolitań- 
skie, indyjskie, i inne wschodnie.

Rozchodzi się tu pogłoska, iź jenerał B o y  er, 
zostający w służbie w oyskowey baszy Egiptu, zgi­
nął podczas zdobycia M issolungi

Jeden z tutejszych dzienników donosi, iź o- 
kręt łraticuzki JFurelle zawinął d. i 5 b. m. z Ale- 
xandryi do M arsjlii, i przywiózł 5 t podróżnych 
lurków i egipcyan, z* których 3 powitano 7mią 
wystrzałami działowemi, gdy z okrętu na ląd wy­
siadali. Słychać, iź to są znakomite osoby ze dwo­
ru M ehmeta. A ly , baszy Egiptu, i przybywają do 
Frarrcyi dla rozpoczęcia układów względem trak­
tatu handlowego.

Dziennik Konstytucyonista  powiada, że mini- 
steryuin podało następujący plan względem w pro­
wadzenia cenzury, czyli ograniczenia wolności dru- 
ku. Kommissya , złożona z pięciu parów, pięciu 
deputowanych, pięciu urzędników lądowych i pię- 
C|u radców* stanu, rozbierać będzie codziennie ga- 
zętyj złoży za półroku raport, 1 przez wzgląd na 
uiehezpieezeńst A o kraju, upraszać będzie o zaka­
zanie tey gazety, która się jey wyda nayniebez- 
piecznieyszą. Zakaz ten wyydzie przez postano-i 
" ten ie  królewskie, i to w skutek i 4go artykułu  
konstytucji, który brzmi pomiędzy innemi: „ iź
K ról wydaje wszelkie rozporządzenia, potrzebne 
do wykonania ustaw i bezpieczeństwu  kraju.“(/l/. TV.)

Rząd haytański mianował nowych posłów' do 
Franeyi; wymieniają P. Elie  deputowanego w iz­

bie^reprezentantów, i jednego sekretarza tego zgro­
madzenia:

W yszła nowa edycya: „  Obrony chrystya-
nizmu, czyli konferencyi o religii11 przez biskupa 
hermopolilańskiego. W  przeciągu roku wydano 
pięć edecyy tego dzieła, drukowanych w wielkiey 
liczbie exemplarzy; dwie in 8vo, a trzy in i2mo. 
Trzecia drukowana wr ilości 10,000 exompl. na pię­
knym papierze, wynosi trzy tomy.

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t d. 11 maja.

(z G azety  W arszaw sk ie /.)
Roschodzi się tu pogłoska, iź w  Portugalii 

panuje wielkie poruszenie, i że Królowa portu­
galska pisała do Króla  Ferdynanda, iż przy po ­
mocy jego liczne stronnictwo chce jey powierzyć 
rejencyą. Mówią nawet, iż wspomniony K ró l ka­
zał wysłać woysko do prowincyy pogranicznych , 
lecz poseł angielski podał przełożenie przeciw te ­
mu. Wszystkie te wieści zdają się bydź bezzasa- 
dnemi.

Dotąd jeszcze (pisze paryzki D ziennik roz­
praw ) stosunki dyplomatyczne między dworami 
madryckim i lizbońskim nie są zupełnie przyw ró­
cone; zdaje się jednak niewątpliwem, iż K ró l Fer-  
dj'nand uznał infantkę Izabellę  za rejentkę.

Pan Recacho  otrzymał od Króla  rozkaz, a- 
by wszystkich łudzi, objętj'ch w postanowieniu z 
d. 1 października i823, oddalił o 20 mil od Ma­
drytu. W  skutek czego przeszło 26,000 osób m u­
si opuścić stolicę. Pan Recacho  wyjechał natych­
miast do A ran juez , a dóm jego jest otoczony mnó­
stwem osób, troszczących się o dalszy swóy pobyt 
w  Madrycie.

Listy z Andaluzyi opisują okropną nędzę , 
jaka w  ley prowincyi panuje. "W mieście Jaen  
mają codzień wywmzić ludzi, którzy w mieszka- 
niaoh swoich lub na ulicach z głodu umarli.

Słychać, iż Pan Recacho  odkrył znowu kor- 
respondencyą między rewolucyonistami hiszpań- 
skiemi w Londynie i Gibraltarze, względem planu 
wylądowania. Listy z K orunny  i Tjigo, pisane do 
Portugalii, dały policyi pierwsze objaśnienie w tey 
mierze, i z tego powodu wiele osób w Madrycie 

^otrzymało rozkaz, aby się natychmiast oddaliły.
Minister woyny, dla zmnieyszenia wydatków 

krajowych, kazał zwinąć i 4 półbow milicyi; lecz 
potym wstrzymał uskutecznienie tego rozkazu.

Rada Stanu roztrząsała projekt względem od­
miany dotychczasowego m axim um  i m inimum  pen- 
syi urzędników krajowych , dla oszczędzenia w y­
datków skarbowych. K ilku  radców stanu wnosi­
ło także, aby zmnieyszyć dochody arcybiskupom, 
biskupom i jenerałom zakonów; lecz wniosek ten 
odrzucono.

W  Valladolid uwięziono pewnego znakomi­
tego o ficera , który wTydawał pasporła imieniem 
Karola V.

Mimo wytępienia szarańczy, ubóstwo i nędza 
powiększa się W' Hiszpanii.

Słychać było niedawno, że Xiążę In /an tado  
pojedzie na posła do Neapolu.

P o r t u g a l i a .
Eisbona d. 6 maja.

( i  G a ie ty  W arsz a w sk ie /.)
Pan W illiam  d  A c  our t  złożył d. 3 b. m. K ró ­

lewnie rejentce, nowy list wierzytelny, jako poseł 
angielski.

Odebrany tu list z B a h ia  pod d. i 5 marca 
donosi, iź Cesarz Don P edro  uda się do Lisbony, 
zw'ola tam stany krajowe, i, ustanowiwszy rejen- 
cyą, wróci do Rio-Janeiro,

Teatra, które z powodu Jubileuszu do końca 
m,aja miały być zamknięte, otwarte zostały Z roz­
kazu Rejentki.

W  L O C H Y .
R zy m  dnia g maja.

(2 G aze ty  W arszaw skiey .)
Ociec ś .  uznał dowiedzione dwa cuda zmarłe­

go w roku 1721 Minoryty Pacifico de Senseveri«
>3(



no, k tórego w  r oku  1786, Pius  V I  ogłosił  błogo- itio ley słabości, aby nie zatatnować biegu interes 
s ławionym.  sow, K r o i  J m c  ciągle pracuje z ministrami.

Oyciec ś: przyją ł bardzo grzecznie przybyłego 
tu  Xiążęcia B orghese  ; służący papiezcy zanieśli 
go w  lektyce  do ostatniego przedpokoju  oyca ś., 
k tó r y  wkrótce  przyszedłszy podał mu rękę ,  i ka­
zał mu  siedzieć przez ca ły  cżas rozmowy,  t rwają- 
cey przeszło półgodziny. Nazajutrz ot rzymał Xią-  
£ę od oyca ś. koszyk z ostrygami wybornie  robio­
ny,  i drogiemi  ozdobiony kamieniami . Wspom nio -  
n y  Xiążę  ma lat 5 o, jest bezdzretriym wdowcem

N u m e r  p ią ty  D zien n ika  W ileńskiego , zawie- 
ra  następujące m a t e ry  e:

L ite r a tu r a  nadobna. Heroizm miłości có r­
ki ku  oycu, z irancuzkiego.  W ig i l i a  Nowego 
Roku  albo list Karo l in y  do swey przyjaciółki,  
z pism A. Kotzebue.  Niż ciągle c ierpieć tepiey 
się nie rodzić, wiersz. Rady Mamy,  Strumień,-------------  --aay Ma m y,

„ y  A .ązę  i.m im au,  - ............. S tach i Łuk asz, w ie rn e .  E s te ty k a  O tir p ływie  ob-
po siostrze Napoleona Paulinie. Dochody jego w y -  cych wzorów, starożytnych i nowycl^ na ukszlał- 
noszą przeszło 1,000 skudow na dzień. cenie smaku. I la n n e l.  O

— K r ó l  bawarski  p rzyb y ł  d 11 b . r m z M o -  1 J ,“ ' “ 1..... J l “
deny do Bononii  pod nazwiskiem hrabtego M jigu- .......... y - ■«.— ,— - -  > j i *
sta , i wkró tc e  wyjechał  w dalsza podróż do Flo-  ściągające się do działań, między królami  Zygmuri- 
renCyj_ tern 1 i Zygmuntem I I ,  a Solunanem Sułtanem

— Dnia 5 b. m. pochowano w Neapolu zwło­
ki  X iężny  F lo rid ia , w kościeie ś. Ferdynanda.

towórach , jako przed­
miocie handlu  i o handlu  towarami  w powszech­
ności. H is to ry  a. Z rękopisów Dog ie la , wyjątki

tureckim.  W y p a d k i  spóiczesnc. Obeyrzenie h i ­
storyczne i polityczne wypadków i 8 i5 roki). A l ­ki  X i"żny  F lorid ia . w kościeie ś. Ferdynanda,  storyczne 1 polityczne wypadków 1010 roku. 1,1- 

Napis umieszczony p r z y  wspania łym katafalku,  na- te rą tu ra  Słow iańska. Uwagi nad nieumiejętność..;;
   * Y l a S p n p . m  P « r .  i e z v k a  s ł aw  i a ń s k i e r o  l i t e r a l n e g o  w  D a l t n a c y t .  1 1-mienia! o pierwszem jćy zamęzciu Z Xiąż.ęciem P a r -  

ta n n a ,  i powtórnem ze zmarłym K ró le m  L erdy- 
nandeih IV .

  Bul la Oyca £. wydana d. i 3 marca r. b;
Wystawia  s z ko d l iw e  zamiary ta yny ch  to w a r zy s t w  
p r z e c i w  k o ś c io ł o w i  i  krajowi ,  i rzuca k lą t w ę  na 
i c h  c z ł o n k ó w  i t- d. ,  którą satn ty lk o  Papież u-  
c h y l i ć  inoze,  w y j ą w s z y  niebezpieczeństwo śmierci .

  W  uroczystość W niebow s tąp ienia  P a ń ­
skiego, Oyciec ś. od prawi ł  mszą s. w kościele s. 
Giovani in  L a te r  ano, , a potem udżielił  błogosła­
wieństwo apostolskie zgromadzonemu ludowi.

  Papież daje ciągle baczność nie tylko na u-
rzędn ików cywilnych,  ale i na duchownych.  Nie­
dawno pew ny wice-legat,  oskarżony o hieprzykła-  
dne życie ,  został powołany przez Oyca s. do lu- 
teyszey stolicy, i po mocnem strofowaniu,  odesła­
ny  do klasztoru w Bononii na odprawienie po­
kuty .

— Oprócz paryzkiege* dzienrtika K o n śty tu -  
cy o n iity ,  zakazano także w  kra ju papieskim trzech

Ł V 1̂ 1. — * ■ ” ■ '  -------------    O  — --- ' C
języka słowiańskiego literalnego w Dalmacj i .  F i ­
zyka . O elekt ryczności  gazów i jedney z przyczyn 
elektryczności atmosfery.  O różnieniu się termome­
t rów w nizkich temperaturach.  O nowym barome­
trze, czyli zapowiadaczu zmian atmosłory P  W right .  
Nowe doświadczenie P.  tśkoresby, wzniecania ma­
gnetyzmu. O sztuczuem robieniu lodu. C hem ia. O 
kaslórynie,  nowym pierwias tku zwierzęcym.  Z o ­
ologia. O szakalu kaukazkim. O kościach ludzkich 
kopalnych.  Nowszfe postrzeżenia o rekinie.  O koś­
ciach kopalnych ogromnego węza, odkbytyclt  tv 
różnych mieyscaćh w Angl ik / } otcąikn. O poro­
stach. śnieg farbujących kolorem czerwonym.  DUi- 
gowieezndść drzew.  Nowy gaturtek haweluy.  M i ­
neralogia. O geoguożyi gór karpackich.  Opisanie 
nowo odkry tych lub mniey Zliajomyćh minerałów. 
Systematyczne wyliczenie minerałów,  dotąd o d k r y ­
tych,  w różnych mieysoach Rossył. Btirszlyh «a'j 
zwyczavney wielkości,  M stronoim a. Wiadomość 
o pierwszych ohscrwacyaeh,  robionych W ohser- 
watóryum dorpackiertij za pomocą ' v,tcybniity, zakazano taKże w  Kraju papiesMiu m w . .  .—  t...r  , < wielkiego te-

innycli  dzienników,  wychodzących W Paryżu,  jako l e s k i ch  FraUcnnotere .  O nowych kometach.  I  n ­
to ? D zien n ika  ro zpraw , K u r y e r a  Jrancuzk iego  i łożenie jeograiwzne ob<erwal°ryum Gttte k ■ 
Gwiazdy go- M eteorologia , /a p ad m e rn e  Inzegu moiskie

— Słychać,  iż zakon mal tański  przeniesiony go w okolicach Odessy! F a n k i stonowane. Rady,
będzie do pewnego miasta w kraju papieskim,  i Sfc do udoskonalenia sjmsol.ow wyralnanu.  pmmk>
już się drukuje bulla w .  ey mierze.  l«t« w. Bossy.  , podane przez radcę U l i .  dokio.a

F /o rcn cya  d. 10 utaja. Hamc4a z dołączernem rysuMkow machiny do mi^
K r ó l  bawarski  p rz yby ł  tu wczora incognito  dlcnia i Uzepatua lnu Machina do nabijania 

pod nazwiskiem hrabiego A u g u s ta ,  i hatychmias t  materyy jedwabnych , baw ełmąny ch  z 
ze swoim g a b i n e t o w y m  "sekretarzem M a r tin ,  udał  O sposobach zagranicznych, fci tych
się ,v dalszą d r o g ę  do P e r u g i a ,  gdzie w przy je- materyy.  Gospodarstwo niderlandzkie w teia
mney okolicy ki lka tygodni ina zabawić. I n n i  na­
leżący dri orszaku tego Monarchy,  jako to: podpuł­
k o w n i k  i bokowy adjutant hrabia  P a u m g a i ten , le­
karz przyboczny tayny radca H a r tz ,  i sekretarz 
F a h rm b a ch er , pozostali w e l l o r e n c y i j  i jutrb w y ­
jadą za Królem.

K r ó l e s t w o  O e o j k y  S y c y l i i .
N e a p o l  d. u6 jn a ja .

( i  M o n i to r a  W a r s z a w sk ie g o . )
O zdrowiu J.  K .  M. wychodzą biullctyny- 

Biul le tyn z d. 16 b. m. brzmi  jak następuje: „J .  K .
M.  przychodzi  Wprawdzie , do zdrowia,  lecz jest je­
szcze bardzo osłabiony; nie ma apetytu  , i paroxy-

K .  5 .  D o n i ^ * .  ŁIMiogr.fi-Mne;
  M i ­

an ieyszym sny in  s tanie.  Aachpwanię malowideł 
al fresco.  Papjer  skórzany.  N o w in y  naukowe. 
Cesarska Akademia nauk w St. Petersburgu.  Aka 
dc mi a lekarska w  Paryżu.  Akademia francu/.kn. 
Akademia arkadow.  Unit* ‘r sy te ty  i  s ik o ły  w yż­
sze. Uniwersytet  L w o w s k i ;  Uniwersytet  Pizański;  1 
Uniwersyte t  w L a n d s h u t ;  Faku l t e t  inedyrczny ber -  | 
l iński; No vie prz.episy względem dawania stopniow | 
uczonych w król.  niderland/.kiem. T ow arzystw a . 
K ró le  w sko-wars/.awskie IJIzyjacioł  Nauk;  Geogra­
ficzne w’ Paryżu:  Umiejętności w Modenie;  moral ­
ności chrześciańskiey w  Paryżu;  królfewsko-nauko- 
we duńskie.  N ekrologi '  b iogra ficzne szczegól­
ności. Spitznstgel, Mul ler,  Hoffmann, Vogel,  G re­
try,  Lebarbier ,  Baldi,  Jelin , Xiężniczka saska

wywiązała ,  i pos tępuje t rybem t.wyczaynym __
"cT̂ Tobs^r'wnCYi~ Wy r  Ther. Remi. 

O b u r v a c y e  J d. 1 g o & . w ieczorS  a8 eal. 10.7 lin. |  +21,26 «t.opni
nutoerologi-1A a _  5* łralia, |  28 — oA — 8 + -------

cc nt.

i -e | d .  1

T
dzieła: polskie, rossyyskie; ciMzoziemskie.

W  i a 1 r  y . 0 O dmiana w powiel.

Południowy
P ot u dm oAy

Pogoda.
P o g o d a .

j a o ł ł r w o o j ó  a w w a o o c

Pozwolono drukować. 7. polecenia J W . L itew skiego W ojennego Gubtr£ a*0' “
A n d rzey  llucharski l iz e c zy w is ty  l ia J ć i  .Hanu 1 K aw aler.

VI’ D r u k a r n i  l ie d n k e y i .
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Wilno dnia 2 c zer we

Wedle Ukazu JEGO IMPKRATORSKIEY  
MOSC1 Samowładnącego CałąRossyą etc elc.  etc.

1. Pozew edyktalny (powtórny) ,p rze d  S ą d  
G łówny L itew sko W ileński 2 ~,o Departamen­
tu z instancyi lir.  M ichała z Kozielska Ogiń~ 
skirgo  Taynego Sowietmka, Senatora Państwa i 
Kawalera orderow. UUr.  Michałowi Hrabi T y ­
szkiewiczowi Pólkownikowi woysk Polskich, Wła-  
(1 , »!,»wowi Oski erce b. Sędziemu S;jdu Główne­
go  Mińskiego , stopień JVV. Gubernatora Miń­
skiego G ieczewicza  reprezentującemu , Ignace­
mu Tiikuiłow i Sędziemu Granicznemu, Janowi 
K aspcrow iczow i. Józefie z Ogińskich Ł opa-  
c i liski e j  Starościnie Mścisławskiey, Ludwikowi  
Szafkow skiem u  Sędziemu Granicz. , Teofi lowi  
M ackiewiczowi komornikowi, Dominikowi Gru- 
iewskiem u  Porucz. , Pawłowi B oslkow skiem u  
Pi.arzowi Ziem, Plu Sieńskiego, Xiędzu M o­
ro zowie zow i, Maryi de N eri Ogińskiej  ̂ Sena­
torów e y ,  Barbarze z Bohuszów K am ieńskiej 
Podczaszynie Lidzfciey, Tomaszowi , Ignacemu, i 
DominikowiŁopacińskim  Starościcom Mścislaw.,  
Krzysztof wi 1 Tekli z Łopacińskich M ackie­
wiczom  Prezydentom Granicznym Zawileyskim,  
Józefuwi łjopacińskiem u  Rotm istrzowi , Apoli­
naremu M orawskiem u  Szambełanowi, Rudolfo- 
wi i Konstantemu Hrabiom T jzenhauzom  Pół* 
kowmkom i kawalerom, Józefowi Tuszyńskiemu, 
Janowi Karpowiczowi possesorowi arendownemu 
folwarku Ponizia , Karolowi Z a n o w i , Maryan- 
oie P a p ro ck ie j,  Janowi Sakow iczow i adwoka­
towi, Franciszkowi Bawarowi Regentowi; Leo­
nowi B u derk iew iczow i , Czesławowi M oniu- 
szkowi Kapitanowi , Janowi 1 Michałow i Sieli­
ckim  , Stanisławowi Kom arowi Marszałkowi,  
Józefowi M iłoszow i Prezydentowi Sądu Głów.  
Mohilew. , W oy ciec how i  Pusłowskiem u  Mar­
szałkowi i kawalerowi orderow. Baronowi H al­
low i bankierowi St. Petersburskiemu , Sofronii 
Ginetównie z dokładem jey opieki Andrzejowi Kn- 
zigrodzkieinu  Rotmistrzowi,  Wincentemu M a li­
nowskiemu  , Antoniemu H e r m a n o w iJózefowi 
H om buldowi, Kupściowi, K ętrzyń sk iey ,E ckiel- 
to w ey , Józefowi Szw ykow skiem u  So w.etni k o w i, 
Michałowi H odziew iczowi Sędziemu, Francisz­
kowi Krupskiemu  , Gabryelowi Kurowskiemu  
Sędziemu Granicz . ,  Berkmcifiowi doktorowi ,  
W iklor im u Iwaszkiewiczowi, Maciejowi B ą c z ­
kowskiemu  , Xiędzu Trynitarzowi  M uraczew- 
skiernu, B órzjm ow skiem u  Sekretarzowi dwo-  
rzań-kienńi Mohi lew. ,  Xiędzu M alczewskiem u , 
Józefowi Lipińskiem u  Strażnikowiczowi,  P rze ­
smyckiemu  R egen to w i , Scibłowi, Żukowskie­
mu , Trojanowskiem u  doktorowi, Z a w ile j skie- 
niu Pocz! maysirowi Mohilewskiemu , sukcesso- 
rom Jęczewskiego, Starozakonnemu M ichelowi 
Hołowczyńskiemu , P uszkarcw iczow i kupcowi  
Mohilew- kiemti, Starozakonnemu Iszerow i Mo-  
hilowskiemu, T ow arzystw u 7'Vileiiskiemu D o­
broczynności, K apitu le  Źm iidzkiey, X X . K ar­
m elitom  Chwałeińskim,  X. Wincentemu M iku- 
ckiemu  oficyałowi , jako proboszczowi kościoła 
Panny Maryi. X.  Jędrzejowi K tqg iewieżowi pro­
boszczowi  kaplicy Bożego Ciała, Siostrom  M i­
łosierdziak mieszkającym w  domu D zieciątku  
Jezus, S iostrom  tegoż zgromadzenia funduszu

a v. s. 1826 Roku.

Gosiewskich , X X .  B ernardynom  W ileń sk im , 
XX.  T ryn ita rzom  A ntokolskim , X X .  K arm e­
litom  Grodzieńskim i Zawileyskim, X X .  L ran -  
ciszkanóm  Wileńskim,  PP. K arm elitankom  W i ­
leńskim, X X .  K am andułom  Po& ayskim , X X .  
B azylianom  Boruńskim, X X .  .B ernardynom  
Biemckim, X. A lta ry sc ie  Woystorwskiemu, X .  
A lt  aryście  Hanutckiemu, P rezb y te to w i  Iianut-  
ckiemu, X.  Plebanowi Smorgońskiemu, P rezb y-  
lerow i Zaleskiemu, X X .  T ryn itarzom  Mołode-  
czańskim , PP. B enedyktynkom  Mińskim, PP. 
B ernardynkom  Mińskim, X X .  K arm elitom  Bia-  
łynickim, XX. D om inikanom  Witebskim,  ja k o  
krajow ym  : a UUr .  Janowi Józefowi Baronowi  
Szoduarow i, Klementynie z Kozietulskich W a ­
l ickiej matce, Alexandrowi synowi  i Józefie cór­
ce Walickim Sukcessorom zeszłego Józefa  
W alick iego  S ta ro sty  M ezczanowskiego, Jano­
wi Sędziemu pokoju powiatu Rawskiego i Bazy-  
lemu braci Rzeszutarskim, Pudencyannie z R z e-  
szotarskich Leszczyńskiey i Annie z Rzeszotar-  
akich X uczewskiey siostrom sukcessorom zeszłe­
go Jana Bzeszotarskiego Sędziego Z iem skie­
go B a w sk ieg o , Józefowi Tymowskiemu Refe-. 
rendarzowi, Radcy Stanu Królewstwa Polskiego,  
Szambel. J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e y  Mości,  
Kawalerowi orderu ś. Stanisława , Kunegun-  
dzie z Wodzyńskich T y m o w s k ie j  Senatorowey  
Kasztelanowey Królestwa Polskiego, Janowi N e­
pomucenowi Wodzyńskiemu Radzoy Wojewódz­
twa Mazowieckiego jako opiekunowi nieletnich 
dzieci ś. p. Gabryela Wodzyńskiego,  Tomaszowi ,  
Józefowi, Michałowi synom. Justynie i Konstan­
c j i  córkom Wodzyńskim Sukcessorom zeszłe­
go Adam a W odzyńskiego Łowczego B aw skie­
go, Michałowi Gaszyńskiemu Sędziemu Tblłu Cy­
wilnego W dztwa Podlaskiego i Teresie z Ga­
szyńskich Prażmowskiey Sędzinie appellaoyyney 
Ki ólewstwa Polskiego w  assystencyi męża Józe­
fa Prażmowskiego Sukcessorom zeszłego A n -  
toniego Gaszyńskiego Szam belana , Teodorowi  
Łą-zyńsktemu Pólkownikowi woysk Pol. kawa­
lerowi , Honoracie z Łęczyńskich Hrabinie Le- 
duchowskiey i Antoninie z Łęczyńskich Radwa-  
nowey w  assystencyi męża Augustyna Radwana 
Pólkowńika woysk Pol.  i kawalera, Sukcesso­
rom  zeszłego M acieja  Łączyńskiego S ta ro s ty  
Gostyńskiego , Maryannie z Funkowskich H r a ­
bim  'J. om kie w ieżow ej, H enrykow i P o th s , Fe-  
l ixowi Ministrowi Sprawiedliwości b. X ięs tw a  
Warszawskiego oycowi,  Tomaszowi  Jenerałowi  
woysk Po l . ,  1 Posłowi, Franciszkowi Kapitano­
wi gwardyi francuzkiey i Piotrowi synom H ra ­
biom Łubieńskim , Izabelli z  Lasockich Ogiń­
sk ie j  pierwszey żonie pozywającego Senatora 
Ogińskiego, Tadeuszow i i X aw erem u X ią ię -  
tom  Ogińskim  synom pierwszego małżeństwa  
tegoż Senatora, Antoniemu, Ignacemu i Józefo­
wi  Skalskim braciom rodzonytp, Izabelli z Skal­
skich Grzywackiey siostrze, Michałowi Dąbrow­
skiemu oycowi,  Pantaleonowi i Julianowi synom 
z Anny Skalskiey rodzącym się sukcessorom  
zeszłego Tadeusza Skalskiego , jako (mienią­
cym się bydź) zagranicznym  k re d y to ro m , i 
przez wyniesione se  swojey strony pozwy,  aa-  
powiadającym rozmaite do żałcego Senatora Ob



gińskiego stosunki, podaje się, z takowego mia­
nowicie wypadku: i i  żałcy Senator Ogiński, dla 
przyczyn, w swoim mieyscu i czasie wykazać 
się mających, za przywołaniem (dnia 8 ommio- 
nego miesiąca apryla anni curreritis) w Sądzie 
Głównym Litew. Wileńskim powodowego akto- 
ratu,  do zbliżoney przystąpić nie mogąc rozpra­
wy ,  miał się niestannie; przez co, kiedy, i to, 
(acz nayniewinnieysze) ściągnąć musiał na siebie 
obżałowanych wierzycieli, narzekanie ze ,,Ogiński 
zamiast przyśpieszenia z deklarowaney przez Publi­
czne swoje oświadczenie satysfakcyi, zwlekać ją 
(*.iby)usiłuje ^w zamiarze więc,i pobudek zdarzoney 
niestanności usprawiedliwiania, i przyjęcia razem, 
niezwlekającey się, lecz rzetelnie żądaney ze wsey- 
stkiemi pozwanemi i pozywającemi rozprawy, 
powtórnie obżałowanych W  W .  (krajowych) przy- 
pozywająo, i do wyniesionego uprzednio roku 
l 8 'z4 w miesiącach 8brze i ghrze, a w Gazecie 
Kuryera  Litewskiego roku 182^ januaryi 19 dnia 
pod N. 8 zamieszczonego edyktalnego pozwu, o- 
raz  próśb nim objętych, zupełnie się odwołując, 
w  nin ieyszym, zachowuje sobie tylko wolność 
sałączenia przy następney rozprawie , i takich, 
jakie z natury interessu w’ypadną, oraz z porząd­
ku prawa, i ze skutków naywyźszych dotąd vvy- 
szłyoh i wyyść  mających Ukazów’, a dotyczą­
cych się interessow i fortuny żałcego Senatora, 
z  jegoż strony wniesione zostaną żądania, popra- 
wując się wreszcie na tey lub i inną jeszcze wy­
nosząc zalcbę.

Roku 1826 mca maja 39 dnia. W oźny  ni- 
i e y  podpisany zeznaję iż z tego pozwu auten­
tycznego kopią co do słowa wypisaną (i dla po- 
wszechney wiadomości do Gazety Kuryera Li­
tewskiego podać się mającego) a wyniesionego 
te  strony JO.Michała z Kozielska OgińskiegoTay- 
nego Sowietnika Senatora Pańs twa i Kawalera 
orderow po kredytorow i pretensorów imionami 
i  nazwiskami in reatu  wyrażonych przed Sąd 
Główny Litew. Wileński 2go Departamentu,  dla 
doręczenia J W .  Michałowi Ilrabi Tyszkiewiczo­
wi Pólkownikowi woysk Pol. w mieście W i l ­
nie w  pałacu jego własnym na Niemieckiey Uli­
cy sytuowanym położyłem.

W incen ty  Koreywa W o ź n y  Sądu Główne­
go Litewsko Wileńskiego 2go Departamentu.

Roku 1826 miesiąca niaja 29 dnia. Przed 
Aktami Ziemskiemi P t u  Wileń stawając osobi­
ście W oź ny  wyżey wyrażony ninieyszą Relaoyą 
urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Jan  Zienkowicz.
Dozwolono ten Pozew drukować dnia 3 i 

maja 1826 r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

W e d le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą. etc e tc  etc 

l  Urodzonym Paw ło w i  Stryjanskiemu M a ­
jorowi woysk polskich, Marcelemu Pruszakowi,  
Konstancy!  Kopyckiey Kapi tanowey  woysk pol­
skich, Kaz imierzowi  Strzałkowi Szambelanowi 
b.D w o ru  Poll.,Karolinie  z Engi lardow Grodkow- 
skiey Major,  woysk polskich,Sukcessorom zeszłe­
go Thadeusza  Chominskiego Chorążego Zawi-  
leyskiego oraz Sukcessorom Karo la  Rykm ana ,  
lub s topnia  ich  n a b y w c o m ,  tudzież wszyst ­
kim dalszym kredy lorom i pretensorom do 
funduszu  zeszłego Z ygm un ta  Gródkówskiego 
V. Marszałka P ow ia tu  Wiłkomirsk iego pre- 
tensye usciełaiącym , Pozew przed Sąd Z ie m ­
ski Pow ia tu  Wiłkomirskiego na Kadencyą  jumo- 
w ą , lub po niey następną, z instancyi  Urodzo­
nego Karola Grodkowskiego Majora woysk

polskich który w  inreferencyi do Remissy  i 
dalszych dowodow pozywa mieniąc otó , De­
kre tem Remissyynym Sądu Ziemskiego W i łk o ­
mirskiego w roku 1810 junij 5o dnia nastałym, 
na fundusz wszelki z iemny i summowny po 
zeszłym Zygmuncie  Gi  odkowskiin pozostały , 
w celu usatysfakc jonowania wszystkich k redy -  
to row  i p retensorow przeznaczony został Sąd 
Taxatorako  E x d y wizorski,  k tóry w roku t y m ­
że do m ają tk u  Bobordziow w komplecie z je­
chawszy przez D ek re t  odkładowy augusta  5 
ogłoszony, tenże majątek oraz cały fundusz po 
zeszłym Zygmuncie  Grodkowakira  w admini ­
s t r a c j ą  zajął, tudzież właściwe postanowienie 
p ierwszemu zjazdowi towarzyszące  przepi sał ,  
między tćm za dług skarbowi przynależny ma­
jątek Bjbordzie  Ukazem Sądu Glówmego L i t e ­
wskiego Wileńskiego 2go D e p a r ta m e n tu  w ro­
ku  1811 gbra 11 dnia wyszłym, z8[irzeczenie 
nałożono, z którego majątku należność skarbo­
wa zaledwie w tych czasach w ybra ną  została, 
a ztąd Sąd Exdywizorski  dzieła kontynuować  
nie m ó g ł , dopiero żałujący jako Sukcessor w  
s topniu wszystkich braci swoich chcąc dla k re ­
dy to row i p retensorow z funduszu pozostałe­
go p raw ną  domierzyć satysfakcyą, w tym wzglę­
dzie e powodu przemiany urzędników, o w y ­
znaczenie nowych przychodząc następne z a k ła ­
da Prośby: na wypełnienie  Remissy w roku  
1810 junij 00 dnia nnstałey urzędników zapi­
sać, i onym w skład Remissy uprzedniey w m a ­
ją tku  Bobordziach n iezwłóczme czynność Są ­
du Exdywizorskiego kontynuować  nakazać, w ła ­
ściwe prawidła  przepisać,  oraz expensa zasąd/ić.

Roku 182b apry la  i 3 dnia, W o ź n y  ś w ia d ­
czę iż kopię tego pozwu z au ten tykiem zga­
dną w sprawie W .  Karo la  Grodkowskiego 
Majora woysk polskich, W  W. Pawłowi S t ry jan ­
skiemu Majorowi woysk polskich, Marc t l l emu 
Pruszakowi,  Kons tancyi  Kopyckiey Kapi lano-  
wey woysk polskich,  Kaz imierzowi  S t rza łko ­
wi Szambelanowi b D w o m  polskiego, Karo l i ­
nie z Engi la rdow Grodkowskiey Majorowey 
woysk polskich, jednym jako osiadłym oczewisto 
w  ręce , drugim jako niemającym osiadłości do 
drzwi  Sądowych przybi łem,  i o rozpi nwie przed 
Sądem Ziem. W ilkom ienk iro  w kadenc j i  junio-  
wey ,  lub po niey o następnej’ zawiadomiłem.

Szymon Wróblewski  W oź ny  Pt tu  W ilk .
Ro k u  1826 mca apryla i3 dnia. Pr/.^d 

Aktami  Ziemskiemi Por. jat u V\ iłkomiersk u g o  
s tawając obecnie W o ź n y  w górze wyrażony,  
rel lacyą takowego pozwu urzędownie ze»nał.

Przyjąłem Jan K on t iymow icz  Ziem. PLtu 
Wilkom. Regent .

Dozwolono drukować  3 i m i ja  182G rek u  
Cenzor  Rad z ca Kollegialny S. Żukowski.

1 Gdy Jicytacya ogłoszona na dwunaslojrtnią 
dzierżawę młynu Uniwersyteckiego, w Numerach 
55, 56 i 57, Kuryera Ł i t. , w dniu 3 i p. ni maja do 
skutku nie przyszła, przeto Rząd fjniwersytrlu na 
odbycie tąkowey licytacyi naznaczył termin osta­
tni dnia 11 czerw ca 1. 111. o godzinie 10 z rana i o tein 
do Publiczney podaje wiadomości.

Sekretarz Felix Mierzejewski

2. Excerpt  Manifestu z xiąg Ratusza Nie- 
świżskiego potocznego, dnia wczorajszego zapi­
sanego maja 5 dnia w 1826 roku pod pieczęcią. 
Urzędową stronie potrzebujące)'  jest wydań.

Roku 1826 miesiąca maja 4 d n i a ,  przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI miey- 
skiemi Ratusza Nieświżskiego naysolennieysze o- 
świadczenie czyni się w rzeczy o t o : i i  po prze-



czytaniu w Numerze 34 Kuryera Litew. sub
datta biegącego roku miesiąca februaryi i 4 dnia 
w  Aktach Ziemskich W ileyskich imieniem W .  
Andrzeja Charewicza w stopniu sw ev córki nie- 
letniey dwóimienney Alexandry Anieli Cliaźewi- 
czówny, jakoby sukcessorki zeszłey ś. p. Mary-s 
anny Zylińskiey zapisanego, a tegoż roku i mie* 
siąea dnia 16 przez Urzędników Ziemskich Ptu 
W ileyskiego o przyjęciu do Akt poświadczonego, 
oraz w tymże roku marca >6 dnia drukować do­
zwolonego oświadczenie wespół z Manifestem. 
Takowez odpowiednie w imieniu JW . Katarzy­
ny z Dziekańskich W irionowey Sowietnikowey  
Nadworney, przed naybiiższeiwi Aktami Sądu Ra­
tusza Nieświżskiego i całą powszechnością, dla 
wzajemnego w Kuryerze wydrukowania zapisuje 
się następnie: zeszła ś. p. Maryanna Żylińska Pre­
zydentowa Trocka jako teyże Sowietn. W ir io ­
nowey kuzynka, za wspólnem życzeniem, aby w 
szędziwym wieku jako też przy slabem zdrowiu 
póki Naywyższa Opatrzność żyć  jey dozwoli, spo- 
koynie bez kosztu przemieszkać mogła, roku 1823 
w miesiącu maju do jeyże majątku Bychowszczy-  
zna zowiącego sic w Mińskiey Gubernii Sluckim 
powiecie położonego przejechawszy, co tylko m ia­
ła swojego w garderobie i ruchomościach sama 
tego wszystkiego utrzymywaniem ze służącą, któ­
rą ciągle miała przy sobie zaymowała się, i z 
sumki jakicy była aktorką pobierającym się pro­
centem podług sw ego upodobania rządząc : kie­
dy w roku ominionym i 8 a 5 po niedlugiey 
lecz bydź n o że  naycięższey z wieku chorobie, 
mimo doradczych środków na dniu i 5 mca julii 
pod uiebytność żalłcey się życia skończyła. W .  
Jl'an Franciszek Milewski Regent Gran. Ptu Gro­
dzieńskiego w domu jey na ówczas zr.aydujacy 
się, tego momentu wszystko to co tylko miała 
z swojey w łasnośc i, przy służącey szlachetney 
Eleonorze Chełmowskiey nieodstępnie przy jey 
zgonie będąćey 1 jey sługach , bez naymnieysze- 
go przez nikogo naruszenia opieczętował i po­
zamykał, a następnie pogrzeb jey ciała stosow­
nie do jeyże za życia chęci i obrządku ułatwił. 
W  kilka dni potem uproszeni przez tęż JW . So­
wietn. W irionowę , W W . Kajetan Jaczynic S ę ­
dzia Gran. Slucki, Jan Dziekański synowiec tey­
że przejeżdżający do Petersburga i tenże Milew­
ski, wszystkie takowe rzeczy i znaydujące się pa­
piery przy teyże służącey, wszystko gdzie co ty l ­
ko złożone okazującey przcyrzeli, porządnie chro­
niąc od zepsucia u ło ż y l i , rejestra spisali, na no­
wo pozamykali i swojemi pieczęciami opieczęto­
wali , po jakim uporządkowaniu gdy te rzeczy i 
papiery (o których w szczególności żallea się ani 
wiedziała ani leż wiedzieć nie chciała) nadal zo­
stawały się w Bychowszczyźnie a sukcessoro- 
wie między sobą spór wiodąc złożyli zjazd swóy  
na czas pewny do majątku żalley się brata W .  
Albina Dziekańskiego Sędziego Gran. Ptu Kobryń. 
Piotrowicze zowiącego się, i taż wiedząc o tem  
jako nic z tego nie żądająca i owszem za życia 
S. p. Prez. Zylińskiey jey woli nie jednokrotnie 
opierając się, nieprzyymująca żadnych do udzia­
łu jakiegokolwiek propozycyi i świadczeń jakie 
niiała czynione, aby to wszystko dla zamknięcia 
nie ulegało zepsuciu, oraz iżby w\mieyscu cz y ­
niących się familiynych układów, razem o w szy ­
stko kiedy bydź może nastąpił koniec, nawet nie 
tylko nie za propozycyą ale ani za wiedzą brata 
swojego zjechać się mających sukcessorow, w U -

snerni podwodami przy dołączonym wyi pomieć 
niońym rejestrze bez naruszenia przesławszy, na 
tymże rejestrze z całkowitego przyjęcia prócz kil­
ka wazonoW órdynaryynych z roślinami ordyna- 
ryynemi próżnych na furmanki nie mieszczących  
się w Bychowszczyźnie pozostałych i do podzia­
łu Sukcessorow w każdym czasie gotowych i nie- 
bronnych, otrzymała tegoż roku nowembra i5  
dnia kwietacyd. Taką więc koleją jako niesłu­
sznie o podzielenie jakoby przez obżałgo Chare­
wicza znacznego funduszu pomawiana, aby przed 
powszechnością nayrzetelniey wyznając usprawie­
dliwiła się i nienależnie pociągana o zwrót w y ­
datków z tego powodu i ukarania penami obżałgo 
dopraszać się nie uroniła prawney m o c y , nim  
o to przedsięwezmie należne kroki processu, ni- 
nieysze u Sądu Ratusza Nieświżskiego i dla za­
mieszczenia w Kuryerze Litt. wespół z remani- 
festem naysolennieysze wpisując oświadczenie ono 
imieniem JW . Katarzyny z Dziekańskich W ir io ­
nowey Sowietnikowey Nadworney1 podpisuję. U 
tego Manifestu podpis takowy: Franęisz Korwin  
Milewski Gran. Grodzieński Regent.

Od zgodności z p-rotokulem potocznym świad- 
czemy; Radny L. Jerinburg. Ławnik Ka. Pa- 
domecko.

Dozwolono drukowrać, 2 5 maja 1826 roku. 
Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

s. Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc etc.

UUr. Antoniemu, W incentem u, Stefanowi, 
Onufremu i Lucyanowi braciom Chmielowskim, 
Ewie z Chmielowskich Jasińskiey Komor. W i l ­
kom. w assystencyi męża siostrze, oraz nielet­
niemu potomstwu po zeszłey Maryannie z Chmie­
lowskich Chmielowskiey Skarbn. Inflandz. z do- 
kładem naturalnego ich opiekuna Antoniego  
Chmielowskiego Skarbn. Inflandz., pozew przed 
Sąd Ziem. Ptu Dziśnień. na kadencyą śto Tro-  
jecką lub po niey następną z powództwa Ur. 
Jana Bojarskiego Rotmistrza Oszmiań, wyniesio­
ny oto: iż co jednych slryi drugich zaś oycieo 
a zawsze naturalny W W .  Opiekun Ur. Antoni 
Chmielowski Skarbn. Inflandz. pod moment opie­
ki obżałłnych na załatwienie ichźe interessów  
wziąwrszy i pożyczywszy gotowey rękodayney u  
żalłgo delllra summy tysiąc górą rubli srebr., część  
tey summy na possessyą arendowną folwarku  
Leoszkowa przyjął a część większą, to jest rubli 
srebr. sześćset N. 600 prawem trzy letnie zastaw­
nym w  roku 1820 mca marca 19 dnia wydanym  
na tymże folwarku oparł i ubezpieczył: a chociaż 
żałłcy delator przyjął na się obowiązek małey  
corocznie do summy zastawney obżałłnym dopłat- 
ki, kiedy jednak tak na opłatę skarbowych za 
włościan Leoszkowskich podatków, jako też uspo­
kojenie za obżałłnych posziin, niemniey za kupo­
wane dla tychże włościan konie i czynione im  
różne zapomogi, a nakonieo za dostarczone nie­
którym obżałłnym gotowe pieniądze, w ięcey  nie­
równie żałłcy wyydatkował niżeli obżałłnym na­
leżało, i kiedy obżałlni pomimo zastrzeżony w  
prawie warunek, ani summy zastawney oddać ani 
też rozliczyć się ostatecznie z żałłcyni nie chce.  
cie, owszem w  listownych niektórzy korrespon- 
dencyach swoich zamęt w  interessie i niespokoy- 
ność na possessyi zapowiadacie, z tych  przyczyn  
pozywając żałłcy delator obżałłnych przed Sąd 
Ziem. Dzisnieński, prosi następnie: exempcyi fol-W



wavku Leoszkowa decydowania,  i do cdkiadu sum­
my tas tavrney rubli srebr.  600 obźałłnych sub 
pa«*nis oontraventionum zobowiązania;  w  dalszey 
kolei aktów właściwych rodzajowi sprawy uzna ­
nia, i e tych jaka się wyświeci  być należną dla 
ż a l ł g o  summa,  t ey  na wszelkim obżalłch majątku 
zasadzenia : do dowodu i odwodu bliższym być
załłgo uważenia,  niemuiey tego wszystkiego zde­
terminowania ,  co ze s t rony żalłgo czasu sprawy 
proszonem i dowiedzionem będzie, z wolnym na 
żałobie poprawieniem się.

Roku 18126 mca maja 10 dnia. woźny n i ­
że y wyrażony świadczę,  iż takowego pozwu ko ­
pią z ins tancyi W .  JPana Jana Bojarskiego Botm.  
0 -'zmiań , W  W .  Antoniemu,  W i n c e n t e m u ,  S te ­
fanowi, Onufremu i Lucyanowi  braciom C h m ie ­
lowskim,  Ewie  z Chmielowskich Jasińskiey K o ­
mor .  W ilkom,  w assystencyi męża,  Antoniemu 
Chmielowskiemu Skarbn.  Infladz. jako oycu 1 na­
tura lnemu nieletniego po zeszłey Maryannie Chrnie- 
lowskiey po tomstwa opiekunowi ,w folwarku Leosz- 
kowie  podałem, oraz o terminie  s tawania przed 
Sądem Ziem.  Ptu  Dzisnieńskiego zawiadomiłem, 
i dla niewiadomości teraźnieyszego mieysca po­
by tu  przez Gazetę  K u ry e ra  Litewskiego wezwać 
postanowiłem.  W i n c e n t y  Alexander Lipnicki  
P tu  Brasław.  W o ź n y .

Roku 1826 mca maja i 5 dnia, przed A k ta ­
mi JEG O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Ziemstwa 
P tu  Dzisnieńskiego s tanąwszy  obecnie JPan  w o ­
źny Lipnicki kwi t  tego pozwu urzędownie ze­
z n a ł ,  przyjęto i że do xiąg wpisano przy urzę- 
dowey  pieczęci świadczę.  Dona t  Truchsses I i 'o-  
chl r t  Regent  Ziem.  Ptu  Dzisnieńskiego.

Dozwolono drukować,  2 5 maja 1826 roku.  
Cenzor  R.adzca Kollegialny Symon Żukowski.

3 W e d l e  Ukazu JEG O  I M P E R A T O R S K I E Y
MOŚCI Samowładnącpgo Cala R o s s y ą  etc. etc.  etc.

Urodzonym Antoniemu Szamb. J. C. K .  Pol. 
Mości, Stanisławowi  b. Purnczn.  Pol.  Gw ard.,  X ią-  
zęlom Jabłonowskim Sukcessorom Xięcia  Senato­
ra  Jabłonowskiego pozew loco pe r  agendae execu- 
tionis przed Sąd Z.iem* W i len. na kadeitcyą ju- 
11 i ową czyli Sto Trojecką z instancyi Ur .  M ar y i  
z Xiążąt  Sapiehów Xiężny Puzyniny Siar. Szater. 
w  re fe re nc j i  do dowodow* u Sądu złozyc się ma­
jących,  a mianowicie do kontraktu  reżygnacyynego 
w  roku i8o4 stycznia 26 dnia nastałego , z którego 
la ł .  z funduszów obżał. zł. poi. 208.000 należy, tu­
dzież do Remiss Sądu Głgo Li lgo Wi lengo  2go 
D e p a r t . , uprzedn ich żałob, i w s k u t e k  onych za­
szłych w Ziemstwie W i ł e m  wyrokow,  a szczegól­
nie do ostatniego na dniu 18 praesenl ium z zyskiem 
banicyi  doczesiiey i wieczney , przy skaśsowaniu 
w  tey rzeczy gdziekolwiek jako ex t r a  naznaczo­
nego w Ziem. Wi len .  forum zy skanych dekretów,  
przewodów processu, i poczynionych przez obżał: 
X iąż ąt  Jabłonowskich komukolwiek w y p ł a t ,  a z 
xp roba‘ą dowodow żałł. nastałego wynosi s ię ,  w 
proźbach:  o nakazanie obżał. na wstępie obwaro- 
wać  oct ivhatem loci standi praevia sołiilione na 
zaszłą kondemnatę ,  poczem o aprobatę dowodow, 
a mocą onych sądzenia na obzał. zł. 208,000 z. pro­
centem cum altero tanto, żadnych kwitów,  za de­
k re tam i  ex t ra  forum w koudykcie poolrzymy- 
wanemi,  nie przyjęcia i one znikczemnienia samo- 
jpdney delatorce do odpowiedzi zobowiązania,  o 
bliższośc do dowodu i odwodu,  o expensa,  prawne 
kondemnowaniem się zwiększone. S. M. Z, ^

Rok u 1826 mca maja 20 dnia. W o ź n y  świad­
czę i ż  tę kopię pozwu z auleuivkiem zgodną w 
sprawie  JO* Xię*ny Maryi  z Xiążąt  S a p i e h ó w

Xięźny Puzyniny Star.  Szater.  JOO.  Xiążętom 
Antoniemu Szamb, i S tanisławowi  Poruczn.  gwar-  
dyi Pol. Jabłonowskim,  jako niemającym w- ley 
Guberni i  osiadłości do drzwi  sądowych przybi łem 
i do rozprawy przed Sądem Ziem. W ilen. na ka­
dencyą junijową czyli Sto Trojecką przez Gazetę 
wezwać postanowiłem. Datt  ut supra,

Jan  Kamieński  W o ź n y  P t tu  Wileńskiego,  
R o k u  1826 maja 20 dnia. Przed Aktami  

Grodz P t t u  W  ilen. st.kvając osobiście W o ź n y  w 
górze wyrażony rellacyą ninieyszego pozwu urzę? 
dowie zeznał.

Przyjąłem Regent  Onufry  Horodeński  
Dozw*olor,o drukować.  Dnia 21 maja 1826. 

Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3 Roku  1826 maja 7 dnia , ponieważ de­
k re t  remissyyny Ziemski  Lidzki marca 17 dnia 
1826 r.  nas ta ły  przeznaczając T a x ę  i Ex dywi .  
zyą Kondycyi  Gasciowskiey Metyssow skiey w o- 
kolicy Zenm j te lach ,  w LidzUim Ptcie lężąeey,  
nas niżey podpisanych za E xd yw izorow  przezna­
czył;  do którey) Kondycyi  w terminie wy znaczo­
nym dnia 5 maja tegoż roku zjechawszy i l -ko-  
wą K ond yc yą w ad m in i s t r ac ją  oddawszy , koni- 
p o r t acyą ,  pomiarę,  akta  i n k w izy c j i ,  kalkulacji  
weryfikacyi  i wTizyi naznaczył śmy, i na p o w t ó r ­
ny  zjazd dla złożenia oczewistego wyroku i roz- 
schedowania termin 20 września t fgoż  roku i 8 i 6  
naznaczyliśmy';  ktokidwick zatyin ma p r e te n s ją  
żeby przybywał  z dowodami i nie wymawiał  się 
nie wiadomością po zapisanej* amissyi,  takowe 
ogłoszenie dla t rzykro tnego opublikowania do 
K u r y e r a  Li tewskiego Wileńskiego napisane i 
przez nas podpisane , iżby one W J P a n  Admi­
nis t ra to r  Jakub Rouba do Redakcyi dostarczył ,  
pod winami sp rzeciwieństwa obowiązujemy.

Prezydujący E x dvw izo r  Bonawentura  B y ­
kowski  Sędzia Gr3n.  Ptu  Lidzkiego.

E xdyw izor  Kazimierz Konopacki.
E x d y w izo r  Paweł  Cedroński.  "

3 Józef Sj*mon i Maryanna z Rusieckich 
Kuczewscy małżonkowie obywate le Wi leńscy ,  
nabywszy wiecznością  od JPanny Rozalii Ciecha- 
nowiczowny dworek z ziemią w W i ln ie  pod N.  
8 3 s położony, n in ieyszj in  wszystkich inleresso- 
wanych zawiadamiają,  aby w swoich s tosunkach 
do rzeczonej* JP. Ciechanowiczówny regulować 
się mogących,  po sa tys fa kc ją  do nas jako nabv w- 
cow w przeciągu jednego mi*siąca jawili się. 1826 
maja 19 dnia.

Pokoje do najęcia  
3 W  ulicy Wileńskiey w domu byłym M a l ­

czewskich a teraz Baranow iczów ,  jest do najęcia 
od dnia 19 idącego ma|a, miesięcznie, appnr lament  
z 7miu pąkojow większych i mniejszych skł ada ją­
cy się, na gurze od ogrodu położony, z meblem do­
statecznym i dalszemi wygodami,  oraz stnymą i wo­
zownią. Klnby  życzył sobie zająć takowe pomie­
szkanie, zechce zgłosić się do Akiorow dymu tam­
że mieszkających.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
1 Wyjeżdża  za Granicę  do Państwa Aust ry- 

aekiego do miasla Lwowa na miesięcy t r z y , Ao-  
drzey Kulczycki  P r a w n y  Obrońca massy przy Są­
dzie Kommissyi Radziwi łłów skiey , z służącym 
■Wincentym Sarneckim w intęressaeh własnych.


